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Rocznie sb. 7.20, pólrocznie rb. 3.60, kwartalnie rb. 1.80 


miesięcznie 60 kop. 
Wychodzi ccdziennie po poludniu. 
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Rękopisów nadesłan: 
bez zastrzeżenia 


Reakter przyjmuje Interesanżów w ssprawach re- 
gakcyjnych od t0-sj do 2-8j, 


ORGAN NARODOWY. 
noe > wydawca Jan Groe% 


jam Przejazd Ra, Administr. otwartą 


H święta od 12 rans: 


ja mie żwracą — Rakcvisy. 


atorra awas sia ga bezpłatna, 


OGŁOSZENIA. 


Nadestaas3 przai i wśród taksta zą wiersz petit. ub jags 
miejsce 50k; 
nekrolozja 20 


reklątty zą tetstan 20 k; zwyczijis 15 k 
s; ogłoszanią drobne 2 kop. Z4 wyraz. 


Kotia ogłoszenia najaatsj 20 kop 


„Nie zapominajcie, 
państwo, jeżeli ma być silne i żywotne, 
nie może być prostym podarkiem losu. 
Naród misi sam w twardym znoju i o- 


panowie, że 


Barnej pracy współdziałać dla osiąsnię- 
cia państwa, musi być getów za nie 
wełczyć i krew przelewać”, 

Są to słowa wyjęte z przemówie- 
nia, wygłoszonego na Zamku warszaw- 
skm przez zbrojmistrza Kuka. Mają one 
wielką. siłę bezwzględnej słuszności. Zai- 
ste państwo nie należy do tych podar- 
ków, które św. Mikołaj kładzie pod po- 
duszkę narodom grzecznym, nikomu s'e 
nia narażającym, n neutralnym. Bo teso; 
aby. państwa powstało, potrzeba cboł 
teta szozgécia mnóstwa centnarów cież- 
kiej pracy i najofiarnie eiszych wysiłków 
caizgo narodu i wszystkich jego cz so 
ków z osobna branych. W przedziwn 
budowie państwa zlewa się Bowiem 
służba i ofiarność każdego paszczegól- 
nego obywate sia z wysiłkiem harmonij- 
nych esl tości. 

(Tan tajen 
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tczy lut szczęścia przy- 
niosła nam : „Światowa w postaci 
atu 5 listepada, ‘Teraz potrzeba, aby 
naród, pod kierunkiem Rady Stanu pod- 
jęł brzemię owych cenfnarów ciężkiej 


5 


Epia 


pracy. 

Ale każda praca, awst najcieższaā, 
ma to do sis lebie że cię: jej zmniej- 
ssa Się, AW wydzino ŚĆ WZ Asta, w miarę - 
zagaiu, w jasm się ją wy konuje, zanin 
się ją rozpocznie i — kiedy się ją skoń- 


Ozres rozpoczynania pracy nad bu- 
dowa państwa polskiego kończy się 
dzisiaj z chwila ui sonstytuowania Rady 
Sianu. Teras odbywać się będzie sama 
praca. Będzie ona wykonana tem spraw- 
miej i wydatni ej, im większy włożony W 
rig kędzie saras wiary niezachwianej, 
zapułu i energji. 

- Rada Stanu ma być zbiornikiem 
śgeh potężnych, twórczych sił. Ma także 
wyć ich szafarzem i mądrym kierowni- 
lsem ich działania. W tym. charakterze 
mmsi ona pod każdym względem świę- 
ŚĆ narodowi przykładem niezłomnej 
wiary w słuszność zamierzonych celów, 
stanowczości i nieugiętości w dążeniu 
śe nich,. rozumu i zręczneści w wybo- 
rec dróg i Środków, odwagi w decyzjach, 
które muszą być szykkie i silne, 

Zadanie to wiekkie. Wagóle naj- 
większa z tych, jakie ludzie mogą dla 
Kadi podejmować, Równ na wiełkości te- 
ge zadania jest odpowiedzialność Rady. 
Stanu. Odtąd bowism ję już tylko bę- 
dele widać na szczyc'e narodu. Odtąd 
Ona za niege odpowiada, 

Muszą to dobrze zrozumieć obie 
stromy—Rada Stanu i naród. Rada Sta- 
nu mes stać sis mósgiem i sercem na- 
reds: Naród organizmem, którego zdro- 
wie polega na  posRisznem i sprawnem 

onywaniu poleceń mózgu i serca. 
F piko taki, a nie inny stosunek, wzajem- 
nosci narodu i Rady Stanu stanowi za- 
£ warunek powodzenia tej wiel- 
kiej sprawy, którą jest budowa państwa 
polskiego. Mózg i serce nie śmią ani na 
sekundę zatrzymać się lub choćky tylko 
zawahać w swojem kierowniczem dzia- 
łaniu Organizm nawet w najdrobniej- ` 
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szej swej części nie 
swego mózgu i serca. 

le w dziełach tak wielkich i od- 
powiedzialnych, jak budowa państwa, 
olbrzymią trudność i Odpowiedzialność 
pracy łagodzi znakomicie- samo życie. 
dego siła i mądrość jest tak wielka, że 
nie należy znowu zbytnio iękać się błę- 
dów, ani troskać o to, aby każdy szcze- 
gół wykonywanej pracy był ostatnim 
wyrazem doskonałości. Jeżeli bowiem 
tylko pozostanie zrąb silny, to życie sa- 
mo już stopniowo i w ścisłej zgodzie z 
tworzonemi przez się pofrzebami uzu= 
pełni braki, naprawi skrzywienia. 

Jest to tak samo, jak z budową 
domu. Byleby ściany nie wyszły -z pionu, 
to wszystko inne zawsze można prz aro- 
ł Oina zabi 
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bić, naprawić i ulepszyć, z 
ściany dziażowe poprzesu 


śmie  bojkotować 


| wybić, 


podłogi zmienić, przemaiować, piekny 
lL blyszczący-dach położyć i zadnych 9z- 
dób nasadzió—wszystto można zawsze, 
jeżeli na silnych fundamentach silne 


ściany stoją. 

A fundamentem i węsłami budowii 
państwowej jest nie co innego, jak nie- 
złomna wola narodu do własnego bytu 
państwowego. A zaś jedynym - konkret- 
nym wyrazem tej wol, sdynym jej re- 
alnyb i mającym praktyczne znaczenie 

wyrazem jest—osrganizacja siły zbrojnej, 
jest wojsko narodowe, gotowe w każdej 


Organ: zowanie siły narodowej i to nie 
w jakiemś abstrazcyjnem, metafizyczrem 
znaczeniu, lecz. przeciwnie 
najdosiowniejszem i najbarcz e, —że tak 
powiem—, fizykalnem* stanowi właśnie 
ten pion, którym mierzy się: prawidłc= 
wość ścian wznoszonej budowli pañ- 
stwowej, z którego ona „pod grozą cel- 
kowitego runięcia wypaść nie może 

Wojsk co bowiem jest fundamentem 
każdego państwa. 

I cokolwiek innego, najlepszego na- 
wet uczyniłaby Rada Stanu, gdyby wymy- 
śliła i opracowała najlepsze systemy ad- 
miinistracj!i państwowej, czy” reprezestacji 
ludowej, wszystko to miałoby znaczenie 
tylko — pilnych ćwiczeń z zakresu pra- 
wa państwowego i administracyjnego, gdy- 
| by nie wychodziło, nie opószało się, nie 
stanowiło logicznego rozwimięcia iego Za- 
sadniczego celu, kłórym jest organizacja— 
zbrojnej sity narodowej. Od niej zaczy- 
nać i dla niej pracować: oto jedyne ra- 
cjonaine hasło, którem oby od pierwszej 
chwili zechciała się kierować Rada Stanu, 

Wojna trwa dalej. Zaślepiona niena- 
wiścią koalicja przed kilku dniami rzuciła 
narodowi polskiemu, piątetsu z rzędu w 
Europie, nową zniewagę. Gdy dia słowa: 
ków nawet stawia koalicyjny synedrjon 
' postulat wolności i wyzwołenia, gdy w li- 
czbie ych narodów, które mają być wy- 
zwolone wyszczerbionym mieczem koali- 
cyjnej sprawied.iwości, brak da kampletu 
chyba jeszcze tylko — węgierskich cyga- 
nów, dła nas, dia polaków, e. „prawowi- 
tych gospodarzy ogromnej czę: 
środkowej, la dziedziców 
świetnej tr radycii kulturai nej 
dla tych, których każde poi 
sie niewoli składało bohai sk a 
dla odzyskania swoich ez LEE PN 
praw, koalicyini i zaj 
Sprawiedliwości nar 
duo przyrzec anie: 
nowaniem jego ces 
wszechrosyjski egol 
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chwili stanąć w obronie tego. bytu, —. 


ZNECZENIU | 
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Ta ciężka zniewaga, całemu narodo* 
wi polskiemu wyrządzena, niechaj będzie 
niezawodną wskazówką dła Rady Stanu, 
że siła jest jedynym argumentem, który 
przekonuje, i że kosłica musi być przez 
nas — gruntownie przekonaną.., 

Granice państwa polskiego, którego 


odbudowę uroczyście nam przyrzekii dwaj 


mosarchowie wielkici i potężnych państw 
nie są jeszcze ustalone, Mogą być wię- 
ksze i mniejsze. O tem zaś, jakie będą, 
rozstrzygnie w pierwszym rzędzie i prze- 
dewszysikiem — armja polska. 

"A skoro rzeczy 
inaczej stoją, to chyba nie potrzeba słów 
tracić na przekonywanie ani Rady Stanu, 
że powinna działać odważnie, stanowczo; 
„roztropnie: i szybko, ani narodu, ża powi- 
nieu jej siuchać, że zlecenia iej powinny 
"być dla niego rozkezami, które bez reszty 
muszą być wykonane lojalnie, szybko i 
z zapaten. 

A Niech żyje Państwo Polskie! Niech 
żyje Rada Stanu! 


Co opowiadaja vosjanmia? 
PETERSBURG, 15 stycznia. 


Na froncie zachodnim zmiany ża- 

dne nie zaszły. 
Na froncie rumuńskim rumuni za- 
atakowali nieprzyjaciela na wzgórzach 
w odległości 7 wiorst na południowy 
wschód od Monastyr sa—kKaszynui, nad 
-rzeką Kassina i po gorącej walce na 
bagnety odrzucili go na odległość j jeanej 
swiorsty na połudn ie. Oddziały nieprzyja” 
cielssie, które ruszyły do ataku w tejże 
miejscowości, zostały ciężko odparte 
przez rumunów, wspieranych przez woj- 
ską rosyjskie, lecz odrzucono je również 
jeszcze o dwie wiorsty na południe, 
W okołicy VWVadeni, 10 wiorst na 
południowy zaóhód od Galaczu, nieprzy- 
jacieł, w sile około jednego pułku, wyko- 
-nał atak na straże nasze, które cofnęły 
się nieco na północ. 
Oddziały nieprzyjacielskie, po sil- 
„nem przygotowaniu artyleryjskiem ata- 
kowały wielokrotnie stanowiska nasze 
w okolicy Cziusłei, 12 wiorst na półne- 
cny wschód od Focsani. Wszystkie ata- 
ki odparto z wieikiemi stratami dia nie- 
przyjaciela. 


Romramikaż bhulgarski, 


SOFJA, 17 sty 'cznia.—Qiłówna kwa- 
tera donosi 16 stycznia: 


Na całym froncie macedońskim £ fo- 
czy się nieznaczna al scja bojowa. 
Na froncie rumuńskim artylerja na- 
sza na prawym brzegu Dunaju przy po 
„mocy ognia wznieciła pożar na dworcu 
Barbachie i obrzuciła drogę Mobileni— 
Delita ZEN na której zacbo 
serwowano pośpieszny rugh wojsk i 
i wozów. 
W pobliżu Issacei arśylerja nasza 
atopiła dotychczas 7 statków nieprzy- 
jaciełskich i mały torpedowiec. 
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à Ba inji Scretu, 
„Az Est“ podaje obszerne uwagi 


swego sprawozdawcy wojennega o Obegnem 
położeniu nad Sereiem, który między ia- 


tak właśnie a nie - 
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nemi zaznacza, że podstawa operacyjna 
wojska państw esntralnych zozszerzą Bię 
coraz bardziej. 
Na wschód od Focsani i przy ujścia 
Buzeu odrzucono już przeciwnika na drue. 
ga stronę Saretu, co czyni jege położć sale 
wielee niepewnem. 
W estatnich dri 


fch patrole nisprzy« 
jacielskia pojawiają 


się ej miejscach, skąd 
resjan już wyparta. Caraz więcej naszą 
sią cznaki, że dowództwe rosriekie nie 
powzięło jeszcze ostatecznych decyzji, czy 
ma ztawiać opór "nad $ "Sereterr, czy też 
cofnąć swą główną linję obronną nad 
Prut. | 
Wzdłuż zachodniego biegu Seretu 
miejscami rozwija się eoraz gwałtowniej» 
sza walka artylerji. Linję kolejową, biegu 
po wsehodnizj stronie Seretu, „prza= 
gałkowicia w pabiiżu Teeusia i Me- 
raves} o? ziem dział niemieckich i austro- 


roneto znów pojawiły sie pa sirge. 
wnika wielkie samochody Pane 
esłane z Anglji, których wysitęe 
AU ckazały się tak niefortune 


Tundeni zierrusia 
ARRENE Eren si 
zskntęczni e, Za ke 


zlęśki ie, krwawe straty 
Spotkanie cara z kré 
DESEK NA ; 

Do 


Bzienniki rumuńskie donoszą, Że d, 
2 stycznia w Kiszyniowie odbyło się 
spotkanie cara z królem ruinwiskim 
Ferdynandem, któremu towarzyszyli: 
królowa Mary, następca tronu i Bratia» 
nu. Rodzina królewska gościła u carą 


el podejmuje 
*lzuneł» 
m po- 


B SWR 


` cztery dni. Jak wy: ika z doniesień „Jour= 


nal de Balcans“, spotkaniu temu przy- 


pisać 2 duże sę yoli tyczne. 
Podróż > królewskiej, jak również 
spotkan w Kiszyniowie. było dotyche 


czas ud zymywane w fa! jemnicy. Obe= 
cnie jednak censura rumuńska _pozweli- 
ła na ogłoszenie szczegółów. Z donie= 
sień dziennika „Opinja” wynika, że ziazd 
w Kiszyniowie w pierwszym rzędzie miał 
na cełu wzmocnienie przymierza rosyj- 
sko-rumuńskiego. Król Ferdynand otrzy” 
mał od cara te wszystkie zapewnienia, 
które gwarantuję odbudowę Rumunji, 


"oraz urzeczywistnienie aspiracji rumie 


skich. Wymiana zdań pomiędzy obu mo- 
narchami wyja aala też kwestie Dra 
jące z pomieszania armji rumuńskiej 

wojskami rosyjakimi. Teasty cbu pame 
jących dały Wyraz pragnieniom, ożywia- 
jącym zarówno Rosję, jak i Rumunię, 


"aby walczyć tak długo, dopóki wspólny 


cel nie będzie osiągnięty. 


Terytorja zajęte przez 
państwa centralne. 


. W-początku roku 1917 wojska państw 
centralnych zajmowały następujące te- 
rytarija nieprzyjacielskie: ` 
Bełgji . . 29,000 kilom. kwadr. 
„we Fr -ancji . 22, „310 

Rosii . . 280,450 
w Rumunii . 100,000 
w Serbji . . 85,867 
w Czarnogórzu 14,181 
w Albanji. . 20,040 


# » 
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Razem więc 551,847 kilom. kwadr. 
Natomiast koalicja zajmuje— tery- 
torjów „niemieckich (francuzi) 900 kilọ- 


ŁÓDZKA 


GAZETA 


"dzo wielka. liczba zdolnych do walki 
persów, 200,000 ludzi, postanowiła wal 
czyć u boku Turcji, celem wyparcia . 
rosjan z ziemi perskiej, wywołała wiek. | 
kie uznanie u wszystkich persów za”: 
mieszkałych w Turcji. © . 


ostateczne. zredagowanie noty do Wilsona 
Bastąpiło w Rzymie. Każdy, kto był wa 
. Włoszech, zna bandlarzy figurek gipso- 
wych w Rzymie, kiórzy za figurkę żądają 
50 franków, a z uśmiechem przyjmują 5. 
Z tego punkin widzenia zapatrywać się 
należy na żądania kcalicji; - To też mam 


metrów kwadr., terytorjów. austryjacko- | 
węgierskich (rosjanie) 28,231 kil. kwadr., 
tazem więc 29,/31- kilom. kwadrat | 


Grecja uległa. 


Biuro Reutera dowiaduje SĘ, że Gre- 
ja zaakteptówała żądania koalicji w całej | 


tozciągłośćj, Poseł augisiski, Elliot, powró- 
sił na. swa stanowisko, WIE e À 
. 0 p8erolo" donosi z Aten, że rsąd gre- 
oki dorgezył przedstawicielom. entesży: notę 
azupełniającą, w której przyjmaie w zupeł« 
mości ultimatum. - Rząd ma--bozzwłocznie 
orzysBtąpić do raalizacji żądań ententy, 


Zabrane parowca 
>" norweskie. 


Z Chrystjanii donoszą: Wywołała tu 


wielkie wrażenie wiadomość  0.sekwestto- 


wańiu przez władze angielskie parowców.. 


neutralnych, budowanych w warsztatach 
angielskich, Jak donosi „Intelligenzsedłer". 


dwa takie aarouce norweskie, które wy- 


REM CARENA: 
kończono i 


a których wywieszońo.już na- 
wet.flagi norweskie, mianowicie: „Mode= 


sta", pojemności 6,000 ton, oraz „Rinda“, . 


pejemności 10,000 ton, przeszły w ręce 
władz angielskich i stoją na rzece Tyne, 
przemalowane : na szarą barwę wojenną, 
draz uzbrojone w działa. 
Marady w Londynie. 

- Doniesienie Biura Wolffa: Prezes 
ministrów . Lloyd George i ćzłońkowie 
rady wojennej w poniedziałek i we wto- 
rek odbyli szereg ważnych narad z ge” 
nerałem Nivelle i generałem Haigh. 

Królowa Aleksandra udzieliła dzi- 


siaj audjencji posłowi Cambon, jak rów- | 
nież generałowi Nivelle, wraz z jego o=“ 


cerem ordynansowym, kapitanem Guil- 
leaume, zd | 
Konferencja w Madrycie. 
Dzienniki ljońskie donoszą s Madry” 
ta, że przedwczeraj pe południu w mini- 
sterjum Spraw zagranicznych odbyła się 
cłuższa konferencja pomiędzy Rs;manone- 
sm i ministrem spraw zagranicznych a 
posłem austrjacko-węgiarskim. 
opublikowano poniższą notę urzędową: I- 
ałnieją wszelkie podstawy de przypuszeze- 
Dls, ża wskntek konferencji dzisiejszej za- 


milkńą wszelkie puszczane .w obieg pogłos: 


$i w sprawie nieusprawiedliwionych żądań 
| rzekomego mieszania się obcych w na- 
szą politykę wewnętrzną, zj 
Przedstawiciel Wemizelesa, 

` „Morning Post* dowiaduje się z Rzy- 
mu, że na wielkiej radzie wojennej koali- 
eji był też ubseny przedstawicieł Vanizs- 
losa, były minister oświaty w dawniejszym 
jego gabinecie, Alekxandros, W radzie 
%o,ennej koalicji uczestniczy on urzędow: 
uie z prawem głosu. Alekxindros odbył 
ež dłuższą konferencję z Lloyd Georgem, 


„Historyczny blati, 


„Ne Wiener Journal" donosi z Berna: 


Pewien wybitny dyplomata, eisszący się. 
międzynarodową powagą, przejeżdżając | 


przez Szwajcarję, oświadczył w. Bernie: 


„Niechaj nikogo nie przerażają przeć i 


sadne Żądania koalicji, Chodzi tutaj e 


'„bistoryczny blnff"*, Należy pamiętać, że 


Następnie - 


3) 
Balina Marja Dabrowolska. 
MATKI. 


(Dokończenie). | 


Wśród gęstej cieczy rynsztoków plu- 
skały. się hałaśliwie dzieci, bredz 
wodzie po kolana. Uwięzione u płotu, 
medytowały kozy. 


Na dnie świadomości Elżbiety prze- 


sunęła się myśl, że w drodze do domu 
przechodzić musi przez tor kolejowy. 
Ciągną się tam szyny lśniące, prosto i 
daleko. Jak przeznaczenie... - 

<- Dobrze jest umrzeć—myślała, tak, 
Jak, się myśli: dobrze jest zasnąć, i ro- 
ześmiała się cicho do słodkiej pocie- 


Y. ; : 
Patrzyła teraz życzliwie na prze- 
chodniów: żydówki i robotników, na któ- 
rych twarzach bieda wypisywała piętno 
brzydoty i smutku. pi TE 
„ża perspektywie śmierci wszystko 
wydawało się harmonijne i pełne mi- 
stycznej wartości. j 


tem z boku zaskoczył panią El- | 


śbietę zgiełk,  Przecznicą. ulicy szedł 
Rum hałaśliwy, najwidoczniej protestu- 
jący. Był on tem wszystkiem, co w śro- 
dowisku ubogich jest uosobieniem nę- 


dzy 1 brudu. Nad ludnością 


ac w 


ailing nadzieję, że Wilson i przedstawiciele 
inaych państw neutralnych Będą dalej 
prowadzić dzieło pokoju”, = 0 00 00 
Chęć pokoju w Ameryce. 

Korespondent waszyngtoński „Köl- 


nische Ztg.* donosi, że w szerokich ko- 


łach ludności Stanów Zjednoczonych 
idea pokoju wzmaga się niby  lawino. 
Wobec tego stanowisko, jakie zajęła 
duchowieństwo anglikańskie, wręcz prze- 


ciwne pokojowi; wywołaje ogólne obu- 


rzenie... «© | ; (Eh 

Z zaniepokojeniem przyjęto do wia- 
domości informację korespondenta „Mor- 
ning. Post”, który zaznacze, że Amery- 


się albo za jedną albo za drugą ze-stren | 


toczących wojnę. Jeden z wyższych dy- 

gnifarzy rządowych oświadszył, że wręcz 

śmiesznem jest przypuszczenie, aby Ame- 
ryka mogła stanąć po stronie. Niemiec. 
Zjazd prezydentów parta= 
mentów państw sprzymie= 

|. rzemych, - 

Z Berlina .denoszą. pod datą 17-go 


| stycznia: Pojutrze (w piątek), na dwo- 


zec anhalicki przybędą prezydenci pay- 


| lamentów: austfryjackiego, węgierskiego, 


tureckiego i bułgarskiego. Po przywiłta- 
niu w parlamencie niemieckim i przyję- 
cach w sobotę odbędzie się objazd 
Berlina, zwiedzenie urządzeń miejskich 


i przywitanie w rafiszu berlińskim. - 


' Hamiestnik Galicji 


anaczelna komenda armji. 
Rozporządzeniem cesarskiem z dn. 


31 lipca 1914 r. otrzymał naczelny ko- 
mendant armji ausłro-węgierskiej upo- 
ważnienie wydawania w Galicji, na Buko- 
winie, w niektórych powiatach Śląska i 

oraw—rozporządzenia i rozkazy w za- 


kresie działanie, przysługującego polity- . 


cznemu szefowi kraju i wymuszania ich 


wykonanie.: To rozporządzenie zostalo | 


obecnie zniesione cesarskiem rozporzą- 
dzeniem z dnia 9 stycznia 1917, = 


Ponieważ nowe rozporządzenie - 
wchodzi w wykonanie z dniem jego o- 


głoszenia, przeto od onegdaj namiestnik 


„galicyjski nie podlega władzy Naczelnej 


Komendy Armii - =-~ 
l Sazonow. | 
Prasa zagraniczna rozszerzyła wiado- 


mość, że Sazonaw zamianowany został doż | 


Tadeg cara w sprawach polityki zagranicze 
nej. Doniesienie to jest nieprawdziwe, 


| Zwrócono sig tylko do niego z zapytaniem, 


czyby nie chciał išé do Loudynu. Z pode- 


„banem zapytanióm zwrócono się takźe do. 


byłego posła rosyjskiego w Lizbonie, Bot- 
kiną. DR | 


Persowie po stronie Turcji. 


- „Politische Korrespondenz* donosi. 
z Konstantynopola: Wiadomość, iż bar- 


słowiańską 
przeważała żydowska. Szli wszysty, pro- 
wadzeni pod konwojem milicji, do łaźni, 
aby odbyć przymusową kąpiel zapobie- 
gawczą przeciw tyfosowi plamistensu. 
Kułak zapobiegał usiłowaniom ucieczki:. 
Płacz i lament napełniał szeregi, domi- 
nowało zawodzenie kobiet, którym zdję- 
fo owszene peruki, i niesieno przed fłu- 
mem. jako sztandary tryumfalnego po- 


' chodu cywilizacji ponad „ujarzmienem 


barbarzyństwem. 

Wtedy rawiedziła Elżbietę myśl krót- 
ka, niedorzeczna, podobna dołwestchRie- 
nia żału; jak to ongi dałeko wstecz od 
dzisiejszych łat oświaty mistrz Bocaccie 
w mieście pałnem zarazy, oczy?” miesz- 
kańców zgromadzonych u niego tłumnie 
odwracał od śmierci sweją opowieścią 

wietrze chotob 


i śpiewem. A powi prze- : 


. dostawać się musiało przez pnącza, kwia- 


tów jego ogrodów, cierpienie 'zostawało. 
przy uczfach, a śmierć kładła stygmat 
Po ecOŚĆ w chwili uścisku. koehan- 
KOW. ` z 


Droga Elżbiety wiodła przez pusty 


szały się niby ręce medlące się z. poza 


wano 


| bursanie na ówczesDĘg 


Sowywa 
"lej amazonki. 


W Pełershurgu. 
Wagółpracownik kopeuhaskiej „Politi 


ken", p. Viggo Tespfer, który po długich 
perysełjath podróżmiesych i formałnośsiach 


"ga, taki krogli obraz z wrażeń, odniesionych 
w atolieji Rosji DEE SPOZA NE 

„ne nastroje i prądy. ya 
- burseni 0 prezesa. ministrów 
` Stfirmera, który go burzliwej debścia w Di- 
mie miłeząco musia? przyznać, iż pobierał 
"łapówki. Lees obok oburzenia: na Stirma- 


ka może będzie zmuszona oświadczyć | Ta szerzyły się, zwłaszcza w burżuazji, wi- 


gdoazna spatja i silne przekoranie, że wszel- 
kis próby zwyciężenia Niemiec -pózostaną 
barnadziejaami. (W kołach” tych wywoły: 


wało zdumienie, jeżeli opowiadałem, iż w 


Avgiji nle ma nikogo, co nie  wierzyłby 
y zwytięstwo bezwsględne i decydujące. 
„Nikt, sdaja się, nie mógł zrozumieć, na 


"ezemi Magija opora te nadsieje. Wśród bim 
rokracji, która wydała mi się tak amo nies. 
"~ zaraĝig; lecz może mniej przekupoą, niż 


za mego pierwszege pobytu w Rosji przed 
daty dwndziestu, „Risrowa* Wciąż jeszeza 
jest ulubionym frasesem: „Obejęłus nam, 


jak wam idzie obecnie, w końcu amy 80-. 


bie jednak jakeś radę”. < 


a” W Potersburga pełno żołnierzy. Warg 


daie, ma ploech pobliezayoh iw warkicb, | opelnionych w ciągu roku ubiegłego, wy- 
j kazuje znaczne dość cofnięcie się w tyl 


bocznych uliszkach odbywają. sig ówiezenia 
sid brzasku poranzego do późnego wieczora, 


Ceny. na wszelkie . Środki spo- | 

(| żywsze eą bardzo wysokie, niema jednak 
braku pracy; zdaje się, jakoby istniał aad- | 
„miar pieniędsy — papierowych naturalnie, | 
od jednej kepiejki wawy,- Przea tnis 4-ry | 


tygodnie mego pobyte w Rosji nie ujrzałem 
ani jednej brzęczącej monety, W dzielni- 
"each ubegich ludność stała w niekończących 


| się szereganh przy miejscach sprzedaży mie- 


-Ea i shleba, 
naize o — o a S 

Chleb: pszenny, mimo olbrzymich za- 
, zmiesznny jest s mąką jęcz-- 


każdy kupujący miał jednak pie. 


jasa 


mienng lub esasiem, gdyż transporty broni, 


“wojsk i amunióji utradniają rozdział zboża 


"na młowo, zajmując wszełiie Haje koleja: 


|, Wieści z Niemiec. /, 


- Komenda IV korpusu w. Magdsburgu, 
jako płorwsza, ogłosiła wezwanie do zgła* 


saaaia się do patrjotysznej służby pomocni* 
czej, a to na podstawie natatnisj uchwaly 


| pariameułarsej w tym względzie W zae 


kres tej służby wchodzą; 1) Warty garni- 


wajskowych, -pracowniach rzemieślniczych, 
w raszuikarniach, w pralaiach, w. służbie 


_szpliłałansj, w składach i msgazynach artyle- 


aji, śrenów i prowiantury, oraz na stacjach 


zbiorowych); 3) Funkcje pisarzy, druka- 


. rzy, fntroligatorów, litograłów, maszynistów, 


krat: To dzikie wino chwile zgonu swe- 
go święciło na stokach muru. Trawniki 
krótko strzyżone, a jasne jak dziecięc-: 
*wo, krwawiły się kępami pełargonii. 
Po czystego powiefrza .chwiały się. 
złote motyle zgonu— liście opadłe. Woń. 
róż ii szła pieśnią tęsknoty 


po strunach pajęczyn babiego lata. 


, Ebżbieta oparła śmiertelnie znużeną: 
głowę o pręty ogrodzenia. Wdychała. 
zapach jesieni, (-- ARON AGE 

Na te zielonych grup drzew zary- 

č się-poczęła iresła postač bia- 
Jechała wolno, ręce mia- 

ła oparie, a w dłoniach, zamiast cugli 


opuszczonych, kwiaty. Ruchem powel- 


plac, gdzie odosobniony stałą pałac fa- 


brykantów, którzy miljeny „eksploatują 


| z.naszej ziemi, 


Olbrzymi, chaciaż o ` skarłowacia- 
łych, drzewach 
Przez sztywne, 
dostawały się „sSąskadą szkarłatu pnącze 


spłonione jesienią. - Gałęzie długie zwie- 


park, okrążał rezydencje. : 
żelazne sztachety prze- 


«Bym etida 


"mięć pozostanie dózgenną. 


się jej kształty Cudne. 


~a W ślad za amazonką nadjechał wej- 
skewy, którego twarzy dojrzeć nie mo- 
gła. Tylko smukłość- świadczyła o jego 
gessi. Ręce ich wyciągneły się ku 
sobić, usta słały gniszdo rozkoszy. Ró- 
że na $izakach opadały przejrzałe. |; - 
o ElSbistę nawiedziło krótkie i boje- 
sne wspemnienie pacałunku, którego pa- 
: : Wspomnie- 
nie to %yło, jakby ostatniem: dopełnia- 
jącem miary uczuciem. 5-0 
"| Sepa i głucha na wszystko” inne, 
Ge 
mieszkania. W małej ubogiej, a przy- 
godnej izbie było już ciemno. . Przez 


otwarte drzwi widziała w kuchni oświe- 


-—Wjasdowysh, trefił wreszcie do Petersbur= 


w Petersburgu ścierają sig różne sile | 
Panewało potężne C- . 


s0nowe; 2) Roboty wojskowa (w kuchniach | 


tloną ogniem pieca 
"obłąkanych, wykonywała ni 
„tańcząc. 


' |- Westałka... 


stem sobie Westal 


„ła spokojna. 


nie jest rozpaczą, weszła do swego | Ono i tak nic nie 


Piawdziwe É 
= tylko; - 


zaopatrzone. < 
W > 


Przedstawiciel:- Aleksander Moszkow 
| inżynier, Warszawa, Sienna M 85. 


| 4) Słażba ordynansowa: telefoniści,  listoho- 
aze, posłańcy, pomywacze jil; 5) Binżący 
-ofioarscy; 6) Służba strażnicza na- kole- 
Jach, mostach itd. Dla zakresu pod 2, 4 
„i 4 mogą zgłaszać sią także i kobiety. O: 
-głassając powyższe wszwanie komenda kor 
-pasu wyraża nadzieją, że wszyscy; mogący 
oddać te usługi, zgłoszą się dobrowolnie, 

„Berl, Tag." komentując te piarwsze powa. 


| ławie, zaznacza, 20 wisecznie chodzi naj” 


pierw. o zebranie wiełotysięcznych zastęp: 
sów dla dych zołnisrzy, którzy są zidołni da 
ałużby: garnisonowej, a zarazem znamionnem 
jast pociągnięcie sit kobiecych do służby 
wójskowej. -/. -.”_. . a w 3 


|--Wieści z Fustrji, 
A. Samobójstwa w Wiednia w r. 1918. 
 Białystyka samobójstw w Wiedniu, 


-w aorównaniu m latami przedwojennemi, 
"Thimaczy sig to przedewszystkiem ogrom: 
nym brakiem sił-roboczych, wsknisk cze: 
go liczba ludzi, bez pracy pozostających, 
zmalała do minimum. Podczas gdy w To 
ku 1912 naliczono w. Wiedniu samobójstw 
1558, a w- 1913 r. 1485, to w r. 1914 lez. 
ba: ta spadła na 1286, a w r. 1915 na 881 
W x..1916 zaS było w Wiednia samobójstw 
"904 (425 mążezyzn i 479 kobiet. / - 


'Wieści z Rosji. o o 
17M witraż oguiewa wirszawsta ma 
i 2,05, teiaczůes ER. ; 
O losach ewaktowazej straży warszawa 
skiej dochedzą następujące wieści: Straža. 
ey warszawsoy albo zostali wzięci ds wojska 


| albo też zaliczeni do składa meskiewakiej 


straży ogniowej, Konie sprzedano, a tabor 
jest na. składzis wraz z wywiezioną mier 
dzia. Że składu osobistego, w- zarządzie 
pozastał kapitaa Hłaskó, jedyny z pośród 
trzech Polaków, mianowany suczełnikiem tas 
„łej straży na miejsce pułkownika Kunds, 
Kapitan Duniv, dowodzący zwartym oddzias 
„łem, mirowskim, znajduje się na froncie w 
armji czynnej, zaś sekretarz straży, Karpas, 
powołany do wojska, dostał się do niewoli. 
Łmnd,-Tsnjenko, Pleczko i Fedotow dostali 
się do organizacji związków łub Czerwonego 
Krzyża. Kapitan Hłasko, pozostając nomie 
aalaym dowódcą ewakuowanej straży war- 
sząwakiej, czynny jest wisłte w organiza 
cjach dla wyshodźców polskich. 
postać matki męża, - 
Chuda, chudością. 
zrezumiała 
Śpiewając i 


umysłowo chorej. 


gesta ponad płomieniąmi 

ac Co mama Tobi?—spytała Elbie- 
ta zdziwiona. — Dlaczego w pokoju 
demno? e o MC. 

„— Nie ma przecież „na nafte. ldź 
sobie, nie przeszkadzaj, mam  jasnawi- 
dzenie, jestem westalką. Westa, Westa, 


Odwróciła 
Tor . : $ ; : 
f Elżbieta, macając w. ciemności, tra- 
fiła do dziecka. Spał. 0 000000 

Dłońmi slepo Przesuwając po ciele 


się niechętnie plecami do, 


odnalazła oczy jego, usta, ręce, tułów, 


negi, by. w ślad za ręką "pójść "ustami. 
Upadła na kolina. Bołeść była tak wy- 
łączna i straszna, że nie wiedziała na- 
wet o własnym płaczu, łkaniu, którym 
„się dławi. = 3 o eme s 
(Z za drzwi delatywał Śpiew sta- 
Jestem Westalka, Westa, Westa, je- 


:Kiedy Elżbieta wstała z klęczek, by- 
=. Cóż to jest umrzeć — czy nie to 
„Samo, co zasnąć — pomyślała z ulgą 
wie. 


| ZE 


Gdy złama krol I trudu. 


tw O ZH —— 


I. 


Tak chciała gorzka dola, 

tak chciał Wszechimocen Bóg — 
— iże te nasze pola 

blizną przeorat plug. 


— iże tę naszą rolę 
bezprawia płużył nóż: 
ostawił nam kąkole, 
a zorat kłosy zbóż... - 


Przez żyzne polskie łany 
niewoli orat plug —. 
— gaorał i kurhany.» 
groby rozstejaych dróg... 


Przez ġyzne te zagony — 

" zagony polskich dusz — 
knutami uzbrojony 
orać mask... SZałań — stróż. 


HI. 


Zorake w cztery strony, 
w ptużiy śegate ślad — 
-— czekały dusz zagosy 
przez długi szereg lat — 


— czekaly polskie tany 
przez długi szereg lat, 

iżby nieeszczędzaky 

siew krwawy w skiby padi., 


i przyszła chwila cudu — 
— wiosennej siejby czas — 
gdy w chwale krwt i trudu 
rycerze wstali wraz! — 


za nimi nowi wsieną 

orężny czyniąc siewu. 

m Niech w glebę przeoraną 
miast ziarna — padnie krew! 


IH, - 


Gdy przyjdzie czas pokojč, 
gdy zmilknie bitew głos — 
— wyrosły g krwi i znoju 
zasziumi źrzaty ktos. 


Na złotych zbóż zagorty 
wynijdzie polski chłop — 
— krwawego siewu plony 
w bogaty wiazać snop. 


Gdy- ziarna krut i trudu 
Padną na glebe dusze — 
w dzień niedafeki cudu 
zaszumi głoto Zbół.. 


I będzis sen spełkioty — 
i nie pówróci wtóg... 

A wtedy — dusz zagony 
~ niech własny orze pługi 
Łóde, S8 KIL IBIG r. e 
"A. Przybylski— Konrad 
supr. legjem. 


Sprawa pal a odpowiedź brac, 
Kiedy państwa koalicji protestowa- 
ły przeciwko aktowi 5 listopada, doświad- 


"czyłiśmy przykrego zawodu. Rozumie- | 


my wprawdzie, że Anglia, Francja i Wło- 
chy nie magły, ze względów dyplomaty- 
cznych, uznać akfu państw centralnych, 
pazeciwstawiającege się interesom Ro- 
sj, mimo to jednak mieliśwry žal, że. 
„zachód”, 
małych narodów”, nie zaakczatował wy- 
raećnie sympafji swych dla polskiej pañ- 
stwowości. ; pa 

W prekonaniu naszem leżała świe- 
dammość, że nawet nis przeciwstawiając 
się ostro Resji, państwa koalicyjne mia- 


ły możność wyraźniej podkreślić prawe 


narodu pelsżtefo de niepodłagłości. 
Niestety, tego nie uczynienćó; blo 

te dia sas przykre rezczarowanie. 5 
W ślad za tym protestem ukazaży 


się dwie mety koalicji w sprawie pokoju. - 


Pierwsza stanowiła iedź 
note niemiecką. - ga pemied: w: 
| tej nocie znalazl się bardzo dłu- 
gi okres, geświęcony Belgji, jej klope- 
tom i nieszczęściom, oraz jej przyszło- 
ści politycznej, była również uwaga po- 


walczący w „obrsnie praw | 


| tnie program koalicji w sprawie Polski? 


pa | m 


| anafemę i sams pozbawić ge wątjiwezo 


święcona Serbji, tylko dla Polski „nie. | 


znałeziono miejsca. w tej nocie. 


„- Wreszcie ukazała się odpowiedź - 
koalicji na notę Wilsona. W tej nocie * 


koalicja nie. zapomniała, tak, jak poprze- 
nio, o Polsce i wypowiedziała swe zda- 


nie w naszej. sprawie. 
Trudno było twierdzić, 
zem, kiedy nie przemilczano o nas, wy” 
sunięto sprawę naszą zgodnie z wolą i 
interesem narodu polskiego. .  . .- *- 
Co przedewszystkiem uderza, to 


a 


różnica, z jaką koalicja: traktuje sprawę, 


polską, w stosunku do Belgji, Serbji, a 
nawet Czarnogórza. 


O tych państwach mówi się, że mu- 
szą być przywrócone, a nawet otrzymać 


- odszkodowanie. > 


Dalej jednak w swej nocie koalicja 
domaga się „ustroju, opartego na po’ 
szanowaniu narodowości t praw Wszy- 
'stkich małych i wielkich narodów“. Mo- 
žnaby sądzć, že tu jest miejsce dla 
Polski, którą na równi z innemi koali- 


cja bierze pod kolektywną opiekę; tak, 


jednak, jak zobaczymy dalej, nie jest. 

Koalicja bowiem domaga się zwro- 
tu zajętych teryforjów, Francji, Rosji i 
Rumunji, a więc domaga 
: zwrotu ziem rolskich Rosji. I bezpośre- 
dnio potem nota oddaje poiaków pod 
opiekę cesarza rosyjskiego; którego „za- 
miary co do Polsti są jasne”. 

Co to znaczy? 

Jest to wyraźne stwierczenie, że 
koalicja sprawe Polski traktuje jako we- 
wnetfrzną sprawę Rogji, domaga się więc 
powrotu polaków pod władzę Rosji i po- 
ciesza ich, że zamiary cesarza są dla 
niej jasne. Niestety i dla nas fe zamia* 
ry sę aż nazbyt jasne. . 

Trudno pizypuścić, aby. taki pro- 
gram w sprawie naszej mógł być przy- 
jety wdzięcznem serczm. = 

Nawet koisktywnej. opieki Polsce 
koalicja skąpi, oddając ją lekkomyślnie 
na iaskę i niełaskę cesarza rosyjskiego. 

Ten stosunek tem jaskrawiej musi 
nas uderzać, iż nota mówi o zwrocie 
terytorjów zabranych nie w obecnej 
wójnie, lecz nawet dawniej; i tu nie za- 
pomniano o włochach, serbach, słowia- 
nach, rumunach, czechach, nawet slo- 
wakach, co więcej, pamiętano nawet w 
necie o narodowościach „podległych 
przemocy tureckiej“. SN 

- | równorzędnie z tem nie wspom” 
niano o oswobodzeniu polaków, nie po” 
wiedziaro o wskrzeszeniu ich państwa, 
zdecydowano jśno wrócić ich „przemo= 
cy“ rosyjskiej, Czyż taki ma być isto- 


Czyż formy dyplomatyczne zupe!- 


nie uniemożliwiły trzem . kulfuralńym 


sojusznikom Rosji zajęcie jakiegokolwiek 
samodzielnego stanowiska? ` SAL 

Sadzimy, że jest to dziwna - uleg- 
łość, uległość, która. nie 
nawef na takie zastrzeżenie iron'czrte, 
jak w stosunku do Konstantynopola: 
„damy go, o ile Rosja sama zdobędzie”; 
o Poisce nawet tego się nie mówi. 

Trulno, abyśmy müel ciągłe żal ku 
koalicji, będziemy tylko musieli nrzestać 


się wyraźnie. 


że itymra- |. 


zdobywa. się - 


na jej humaniżaryzm liczyć, ale wina nie- 


na nas spadnie w tym wypadku. 
L. Chrzanowski. 


razem, 
e 


W sprawie posła Łempiekiego. 


Z powodu wykluczenia z Dumy posła 
Łemniekiego, atotholmska gazeta „Aften- 
blaget® z dunia 29.12 1916 roka umieściła 
PEN, który tu podajemy w  sireszcze- 
min: à j 

„Wybitny gatrjota pełski M. bempicki 
niezwłocznie pa pruklamsseehin niepadie- 
giogo państwa polskiego złeżzł ewój mane 
dat poselski de Dumy i ogłosił 6 tem w 
prsełe polskiej ł zagraniczegj, Wisgowność 
ta doszła niewąśgłiwie do prezy diam Damy: 
ta ostatnia jedeak nie zadywoluiła się ta- 
kiem prostem załatwieniem sprawy, ale pos 
stanawiła rzucić na Łemgiekiego formalną 


bardra dla polska zaszezyta należedia do 
rosyfakiej Dumy. i 
Poseł Makfakow 


otrzymał złsceni®. 


przedstawienia Ba pienia Domy referatu, 
motysującego wykluczenia Kempiskiego. 


Pomimo silnego protestu ze strony grupy 
pracy i socjalistów, więkgneść przychylila 
się do wniosku p. Makłukowa i Łompiekie- 
go. wykluczyła. / 03, - Roza 


„Ten sam los spotka prawdopodobnie 
wkrótce drugiego posta pelskisgo A. Para 


Czewskiego, który jest obecnio dziekanem 
untwsssytetu warszawskiego i w ogłosze” 


nym niedawno „Liście otwartym do ha. 


poźsiwiora interesu, 


_Wielopolakiego* wystąpił jako gorący ZWO. 
[demik niepodiegłej Polski = |, i 

(.-..Wo.związku z powyższem nie jest 
zdać soebie jasno 


sprawę z tego, czem jest teraz polskie 
przedstawiejelstwo parlamentarna w „Pe- 
tersburzu, rssżczącs s6bie prawo repre- 
zentówacią polaków w stolicy. rosyjskiej. 
Gtecrie  przedstawiciełstwo -to straciło 
wszelkie zrsezenie dla wskrzeszonej Pol= 
gki i jest zupełnie mariwą ;aatytucją, | 

Polscy mieli przed wojną 9 posłów, 
którzy tworzyli w Dumie t aw. „Koło 
polskie". Na dwa miesiące przed wojsą 
dwaj posłowie, Kinioraki i Świeżyński, zło: 
żył swe mandaty, dwaj drudzy, Dymsza I 
Nskonieczsg w.ciągu wojny umarli; na 
koniee 2-ch: benipicki i Parezewski po- 
zostają w Warszawie: tym <aposobem w 


* Patersburgu przebywa. tylko trzech posłów, 


miane wicie: 
rajski. f Eui 
> W. resyjskiej radzie państwa bzło 
przed wojną 7 polaków. Obecnie pozostr- 
je-w Petersburgu tylko 3, mianowicie: hr. 
Wielopolski, Karpiński i Szebeke. 
Ci nieliczni pozostali posłowie  pol- 
scy nie mogą więc być uważani jako ma- 
jący jakiekolwiek prawo dv protestowania 
w imieniu calego pdukiego naredu i do 
dawania wyjsśnień o. biegu wydarzeń w 
Polsce. Jeżeli panowis Harusewiez 1 Sze- 
beko występują w Petersburgu z rozmai- 
temi deklaracjami, to czynić to mogą jes 
dynie w swem własnem imieniu. 
"Nie meżłsa zaprzeczyć, Ża przebywa” 
jący w Pat-rsburgu pałscy człoskowie Du- 
my i rady państwa meig tam de spe!n8- 
Bia mianowieia obrone intereaów poiskich 
emigrantów w Rosji, sle nie gẹ zupełnie 
uprawnieni do występowania w charakte- 
rza reprozeatantów Królestwa Polskiego 
w sprawach polityki, 


Harusgwicz, Góścicki i Ja- 


i Uszęće 


miemsteoiti, 


"17-go stycznia. — Urzędawo. 
, Z widowni zachodnia} 
- front woisk cenersia marszalka poliego 

Ks. Bręprechia Bawarskiego. 
W wielu punktach frońtu wal- 
ka artyleryjska przybrała na gwałto- 
wności, (W tuku Ypres  przedsię- 
wzięcie nieprzyjacielskie zostało u- 
Garemiulcace w zawiązku. przez ba- 
terje nasze. Pomyślne przedsięwzię» 
cia patroli w pobliżu Le Lars, Gueu- 
decoust oraz na zachód od Peronne 
przyniosły nam 24 jeńców I 1 kara- 
bin maszynowy, A 


ront Miemleckiego Hasfepcy Tromp 
Po nader skutecznym wybuchu 
na wzgórzach Combres piechurzy 
hanowerzcy i pionierzy wtargnęli na 
stanowiska niepreyjacielskie i, poko- 
nawszy załagę rowów, powrócili na 
własne linje z wieloma jeńcami: - 


2 wkiowni wschadaiej. 
+ front wojsk generała-tetdnarszałka | 

księcia: keopolda Bawarsldego. 
„Po gwałtownym ogniu artyle- 
ryjskim po połudału nastąpiły ataki 


„rosyjskie na stanowiska nasze na po- 


łudnie od Smergemi; ataki te odpar- 
to. Odrsucono nisprzyjaciela, który 
wdarł się wązkim frontem. Stano- 
wisko pozostało. całkowicie w na- 
szych rękach. Liczni polegli rosja- 
nie zasiali pole wałki. " Podczas ng- 
cy w wielu punktach odparte od- 
działy wywiadowcze i grupy strzel. 
ców, nacierających „na linje nasze, 
Froni wojsk geutrała-pałkownika aicyksiącia 
W Karpatach wschodnich od- 
„dział strzedców usismieckich w pobli- 


„ju GCemasu (na północ od Złotej 


Bystrzycy) uprowadził z rowów nie- 
przyjacielskich wielu rosjan i jeden 


/karabin maszynewy. Pomiędzy do- 


linami Casinu i Susity rosjanie i ru. 


mumi wielkiemi masami zawzięcie. 
"kontynuowali swe ataki na siano- 


4 k 
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wiska górskie, wydarte im w osta 
inich walkach. Zdołałi oni usado- 
wić sią na jednym ze szczytów. We. 


wszystkich innych punktach odpat= 


to ich krwawo m wieikiemi stratami, 
Z widowni hałkańskiej. 
Grupa wojsk generała-ieldmarszalki 
i Mackensena. 
| W mizinie bagnistej . pomiędzy 
Braiłą i Gałaczem na skuiek rozkazu 
wysunięte posterunki tureckie w po- 


bliżu Vadeni ccźnęły się przed prze» 


ważającemi siłami nieprzyjacielskie- 
mt na główną linję obronną. Od- 
działy rosyjskie, nacierające na La 
Burtea, zostały powstrzymane przez 
ogień artylerji naszej. s. 
i Front macedoński. 
-Nie wydaczyło się nio szczegól- 
nego. = > | 
Akeja lotnicza w miesiącu grudniu. 
Pomimo nispomyślnych warun: 
ków atmosferycznych, które ograni- 
czyły znacznie akcję lotniczą w mię- 
siącu grudniu, samoloty nasze i iot- 
macje obrony powietrznej zdołały za- 
dać nmieprzyjacielowi znaczne straty. 
Straciliśmy 17 samolotów,, zaś. ptze- 
ciwnicy. nasi pestradali 66 sunmio!-1ów, 
z czego w walce powietrzeej—18, 
wskutek zestrzelenia z ziemi — 16, 
przez przymusowe lądowanie —2; z 
liczby tej 22 samoloty znajdują się 
w naszem posiadaniu; po drugiej 
stronie linji spadły dostrzegalnie 44 
samołoty. KET" 

| Pierseszy Generat-kwatermistrz 

LUDENDORFF. 

| Komunikat micsrorny. 
Na wschedzie trwa ożywiona 
akcja. artyleryjska na południe od 
Omiotgeabo" "56 00030 10, 
". Prócz energiczniejszej akcji bo- 
jawej w poblłżu Beaumont, z from- 
tu zachodniego niema nie szczególe 


M +, s 
WIEDEN, 17-go stycznia, 
- Z widowni wsekedniej. 
€rumf wojsk generała-feldmarszalta 
|... Mackensena. © 
W pobliżu Vadeni wysunięte zas 
bezpieczenia osmańskie pad prze was 
żającemi siłami nieprzyjacielsk'emi 
cofnięto na linję głównych fortyfi« 
kacji. Atak nieprzyjacielski na sta- 
nowiska w odległości około 2 kilo- 
meitrów ua zachód od Vadeni - po- 
wstrzymano pizy pomocy iaszego 
ognia zatorowsgoa, 
troni wojsk geiterata-puikownika 
A arcgisięcia Józefa. 
Pomiędzy dolinami Casinu i Su 
sity rosjanie i Rumani przeszli do 
ataku znacznemi siłami. Nieprzyja- 
ciel „zdołał usadowić się na jednem 
ze ki gdy tymczasem wypazto 
go zupełuie z pozostałych części 
frontu. l s SE: 
Freut wojsk gezerała marszałka ! 
t poleg 
i księcia Eeonpotda Bawarskiego. a 
Na froncie wojsk Kuka nie wy- 
datzyło sie. nie ważnego. | 
Z wW diweeni w t8 skiej. 
i Na płaskowzgórzu Karsta, w do- 
linie Wippacht, wzmogła Się ZNOWHĄ 
akcja artyleryjska. ' | 
Z widowni południowo-wschodniej. 
Sytuacja jest bez zmiany, 
|. Zcsięsca szefa askiba general zega 
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Rtonika ruchu wokarczego. 
"Wczoraj odbyły się 
kiej Rady miejskiej w kuit V-ek. Według 


nienrzędowego. obliczenia „D. Le Zi jE wynik i 


tych” wyborów jest. następujący: | 

"kurji Vae: lokatorzy} głosowało 
wsumie osób 2608 (zapisanych było na 
listy 3442) Do wałki stanęło sześć lisí: 
Nr. 1 12—Radykalni demokraci; Nr. 14—Poi- 


ski Kom. Wyborczy; Nr. 20 — niemiecka; | 


Nr. 24—Pol, Centr, Kom. Demokr; Nr. 29 
— Żydowski Centr. Komit; Nr. 38 — 
żydzi. polacy. "Otrzyfnały głosów: 


ista, Nr. 12 — 228; 


a w Ż 5 425; 
s + 20— 805; 
2. 24. m 373: 
» a 2d — 1878, 
= 33 — ` 100. 


Wybrani TOR zostali: 

1) - Jikisz Priebe—niemiet; 

2) - Jeremiasz Kłocman—żydow. rad. 
demokr. 
3) 


Leopold Skulski— Pol. Kom. W. 
5) dr. Dawid Rabinowicz—Zydow. 
: Kom. Centr.; 
-Josel Ürysobii—žyd. K. Centr; 
Michał Jarblum—, š 
Ludwik Wein", 
- Jakób M. Glicksmianii Ż. K7 C; 
Chil Berman — O W 
Wobec tego, że Jeremiasz Klocman 
został już wybrany w kurji l-ej, zaś Josel 
Urysoba—w kurji Il-ej, to na ich miejsce 
wejdą: Henryk Dyljon (żyd. radyk. „demokr.) 
oraz Chaim Engel (żyd, kom. centr.). 


s 


$ 


Do we”graj wieczorom zakończone. 


zastały wybory w kurjach I, I, HI, IV i 


Y-ej, . Polskie komitety wyborcze na 50 
mandatów otrzymały: 
| Polsk, Komik wyborczy: 10, 

Pol. Demokr. Kom. Wyb. 3. 


Pol. Mieszez. Kom. Wyb. 2, 
Zrzeszenie przem. handl. — 2. 
Rasom zatem mandatów 17. 


Natomiast Komitety Wyborcze, które 
do wybotów przystąpiły pod -kasłem obeo- 
cii odręhnaści narodowej i które w zi- 
sadzie swej przeciwstawiły się. polskości, 
otrzy mały mandatów: 


Żyd. Centr. Komitet . 

Ńacjon. naucz. żydów. a 
4. zw. żydzi-polacy 2: 
żydow. radyk, demokr. 2. 
-Z ednocz. niemcy: 7, 


Razem gatem. mandatów 33. 


VA obliczenia powyższego. wynika, że 
sprasami Łodzi, drugiego pod względem 
ości mieszkańców. miasta polskiego, ośrod- 
ka naszego przemysłu rodzimego, kiero< 
wać będą żywioły nie-polskie, głównie 
zaś żydowskie. Jaka to będzie gospodar- 
ka, jakis celom służyć będzie Rada miej- 
ska m. bodzi i jaki charakter będzie oma 
posiadała, -—latwo jest- się domyśleć, gdy 
się zważy jakim ideałom hbołdują miejsco- 
wi nasi Jactany, Priłuckiie, Żabotinskii ja i 
Hirszhorny. 


* 
Na listy wyborcze pierwszych pięciu 
kurji zapisanych było ogólem 14471 wybor- 
ców, przyjąło zaś ndział w wyborach — 
11221, mie stangło zatem do głosowania 
3250 wyborców, czyli 22,5% wszystkich za- 
pisanych. 
ło podział tea jest nsstępujący: 
Kurja Zapizacych Głosowało $ 


*1 778. 732 94,1 
H 568 518 91,2 
iH 6459 4993 77,3 
IV 8224 2869 73,5 - 
V o 3442 2609 75,8 


EYE OK IEEE YET A A RR JCRAZAACAZOADSAPÓNNNC: 
Teatr Polski 
5 CEGIELNIANA 88, 

Dziś, du. 18-go Stycznia o godz. 8 wiecz. 


„NEKLAN-KSIĄŻĘ CZESKIE" 


Tragedja w 5 aki. 6- obrazach Jul. Zeyera. 


"Jutro, 19 Stycznia r. b. o godz. 8, wiecz. 
po cenach popałarnych po raz ostatni: 


gy JE? ATTN IN TĘ ść 
sztuka w 4 aktach P, Wollie. 


Sobota, dn. 20 Stycznia r. b. 6 godz. 4 po poł. 
(od 10 do 50 kop) 


Fragedja w 5 aktach Jałjusza Słowackiego. 
Sebola, dn. 20 Stycznia r. b. a godz. 8 wiecz. 


ypRAŁOCLY Last 


Sztuka A. Hertza, 


Eugenjusz Krasuski— Pol. Kom. 


O ile idzie o kurje poszczegółne,, 


wybory do łódz. 


|. arcy biskupi” 
s gos, 
: pów. przypominam komunikat konsystorza 


„jącej: 


.wiązkom, przeto każdorazowo: Winni 0- 


rani zechcą się zgłaszać do cukierni Go- 


skiej. 


ezem i odwieziony do gubernji kijowskiei, 


organizator półtysiąsznego hufoa Sląskiegó 


„gznych. 
< Kurjer Warszawskie ; 


A w 


„pomieścił list 


I. E. KS. „Arcybiskupa warszawskiego treści 


następującej: - 
-W -kraj 


mojej „publicznej i 


W imię prawdy, po ogłoszeniu 
przez . pisma listy członków tymczasowej 
Rady stanu, 7 której figürnje „delegat 
i „delegat biskupa Inbełskie- 
W Jasteńia swożem i innych | bisku= 


warszawskiego, ogłaszony w pismach dn. 
23-g0 grudnia 1916 ty osnewy następu- 


„Władza. archidjecezjaina dowiaduje 
się, że niektórzy Kapłani, pracujący w 
różnych tu t lncjach społecznych, uważani 
są za delegutów J. E. ks. arcybiskupa. 
Ponieważ życzeniem władzy. Cuch :wnej 
jest, aby księża pracowali w ins ytucjach 
społecznych, a jednak przez roz; roszenie 
sił nie uchybiałi zasadniczym swoimi obo- 


trzymywać od władzy djecezjalnej pozwo= 
lenie na prace w poszczególnych instytu- 
cjach, Pozwolenie to jednak nie może 
być uważane za specjalną ze strony J. E. 
ks. arcybiskupa delegację, ta bowiem wy- 
dawana bywa w poszczególnych razach na 
piśmie z ap określeniem swego 
charakteru“, 


7 Aleksander Kakowski, arcybiskup. 
— Warszawa, dnia 6 stycznia 1917 r. 


wstania. styczniowego. 


'Osiągnigty 2 obchodu w Teatrze Wiel- 
kim czysty zysk przeznaczony zogtsnie na 
rzecz niezamożnych weteranów 63 roku, 
Zarezerwswane zoztało również dla 
wazystkich waterańów 63 roku kilka lóż 
parterowych, -po kupeny do których wate- 


Stomskiego. 

Tam również w godzinach od 4 do 7 
wisczoram odbywa się sprzedóż pozestałych 
biletów. 
`- Aby umożliwić jaknajszerszym War- 
stwem społeczeństwa udział w ohbohodzie, 
Komitet Obchodowy ustanowił najniżeze ce- 
sy, począwszy od 10 groszy, 


— Obchody styczniowe. 

Koło kódzkie Polskiej Haeierzy Szkol- 
Lej urządza w dnia 21 stytsnia (w niedzie- 
tẹ) obchód styczniowy. w trzech punktach 
miasta: (W jadalni Góysrów, Piotrkowska 
295; w sali Ochrezy, Smigowa 7i w sali 
Szkoły, Promyka 15. 
Na program obchodu we wszystkich. 
trzech salach złożą mię: odczyt o powstaniu 
styczniowem, deklamacija i épiewy chóralne. 
W: programie obekodu w jadalni 
Geyerów, na który bilety (bezpłatne) o- 
trzymać można w lokalu Macierzy, Piotr- 
kowska 151 w godz. 10—1 i 4—7 po poł. 
wezmą udział chóry Tow. „łaotnia” eras 
Stow, Handłowców Polskich, - -Poszątek ob- 
chodów o godzinie 4 i pół po poł. > 
"W poniedzialek, dnia 22 odbędzie się 
obzhód o godzinie 7 wieczorem w następn= 
jących salach: W Domn Ludowym, Prze- 
jazd 84; w sali Brauna, na Księżym Młynie 
i w sali Few. Ake. L K. Pezuańskiego, 


Ucieczka fegjonisty Sigzaka z niewoli 
rosyjskiej. 
Ww poszukiwania swoich przyjsciiał do 
Warszawy, po przebycia rozliczaych trudów 
i niebazpieczeństw, plutonowy hufca śląskie- 
go w Legjonach Polskich, Józef Cwiękała 
z Cieszysa, który zbiegł z niawoli rosyj- 
Zabrany oun został do nieweli w wal 
kach nad Btyrem razem z pułk, Minkiewi- 


skąd przez front koło Bucka przedarł się 
da swoich, Pilut. Cwiękała ma już liczne 
odznaczenia bojowe i był parokrotnie ran-. 


ny. Losem dzielnego Ślązaka w Warszawie | 


zujął się kap. Przegiliński, dyrektor. szkoły 
Macierzy Sląskie} w Cieszynie, zasłużony 


w. Legjonach. Hufiec Śląski walczył w 2 


|. instyticjach spote- 


si za granicą bsz mojej: 
wiedzy. 'asiliją nieraz wyzyskać osebę: i- 
- stanowisko. „arcybjskutpa. do celów partyj- 
i nych., 


en Uroczysty obchód rocznity po” 


GAZETA Ł.ODZKA. 


| Erygadzie, 3-im pułku w 
„rabji i na Wołyniu. * 


Wóbec. tego . „oświadczam: Stanowczo, 
. że. z żadną partją.i sironnictwem ` polity- 
‘ceznem: ze stanewiska swego wiążać Się nie 
; mogę, w działałnóści 
sprywatnej pragnę stać. ponad partjami, 
„szukać jedynie „ś6bra Kościoła t całego” 
„narodu i służyć nie: partiom ale całemu 
„narodowi, 


` nego oddziału ziemii piastowej nia uzjdałssym 
południowym zachodzie granie polskich. 


; — "Przedsławianie w Granda Kino A 
na dochód Koła Pom, dla Łegicnistów. | 


agerat p, h: 


'rezwijała się, 


Do Warszawy” y. gru- 
dniu przybyły zaledwie szczątEt tego dum- 


"Dai a 29 b. m. w gali- Grand-Kino ode 


będzie się przedstawienie na dochód „Koła, 


Pomocy- dla Legjonistów i ich rodzin“. 


` Program składać: się będzie z2 zmian: 


od 8 do 6 wieez. dla młodzieży i od 6 do 


-11 wiecz. dla dorosłych. — Zaznaczyć nałe- 


„by, Że program. dla młodzieży uzyskał apró- 


bate grona miejscowych podagogów. RE 


= ' Towarzystwo Krajoznawcze. 
W: aobote, . „dnia 20 b. m. 0 godz. 7-8} 


i pół wiecz, w lokala Tow. przy vi. Piotr- 


„kowskiej 91 (lewą oficyna), odbedzie sią 
zebranie miesięczna- Ośdziała miejscowego, 


„poświęcone zadaniom naukowym i sprawom . 
„administrasyjnym bieżącym, na którym prof. 
„Józef Adamowicz, członek zarządu, wygłosi | 
„O kolejach żelaznych i na 


ziemiach polskich”. 


— Stow.. młodzieży ten. Morryka 
Sienkiewicza, 


'warzyszenie godziwych rozrywek, w myśl 


uchwały: ogółnego zebrania, postanowiło 


zmienić swą nazwę na „Stowarzyszenie 
młodzieży im. Henryka Sienkiewicza”. 


zmiany nazwy 
* Stowarzyszenia. T - 


czwartek, o godz. 8 i pół wiecz. w lokala 
Btewarz, Nauczycieli, Mikołajewska 35, wale 
nam zebraniu wszystkich obsenych i w Eo- 
dzi praktykujących: PARA Dentystów i 
Dentystót. - 

Zarząd zaprasza niniejszem tych wszyst- 
kich kolegów, którzy przez przeoczenie za- 
proszenia na zebranie nie otrzymali. 


— "z Koła panien. 

Wczoraj o g. 6 i pół po poł. w loka- 
la własnym przy ul. Spacerowej 37 odby- 
ło się ogólne zebranie członków łódzkiego 
Koła panien. Przewodniezyła panna Zg- 
ija Jarzębowsks. Odezytane sprawozdanie z 
działalności Roła za czas od 15-go lutego 


"1916 r. do 17 stycznia 1917. W czasie 


sprąwozdawezym działalność Koła panien 
szezególniej w początku, 
bardzo pomyślnie, liczba uczenie w szwal- 


m, utrzymywanej przez Ko:o przekroczyła 


86. Pracy w zakresie szycia i kroju było 
tak wiele, iż dotychczasowy lokal przy 
ul. Spacerowej 384 okazał się za szezupłym 
i w pierwszych dniach kwietnia zmieniono 
lokal na większy. 

W dniu 18 kwietnia nastąpiło poświę» 
cenie lokalu przy ul, Spacarowej 87. Wy- 
chowanki Koła panien, opróca nauki gzy- 
ca, kroju, haftu i guzikarstwa odbywają 
jeszcze lekcje języka polskiego, rachunków, 
oraz pogadanek z dziedziny: historji i 
przyrody, pod kierunkiem nauczycielki, p. 
Majchrzak. Szwalnią zarządza panna Re= 
szak. ` Wychowanki Koła panien przy 
większych zamówieniach zostają wynagra= 
dzane w ilości kilku rabli miesięcznie. 

W czasie sprawozdawcekym zamówień 
w zakresie szycia dostarczał magistrat, Po 
całorocznej pracy nastąpiła w. końcu 
czerwca uroczystość zakończenia roku 
szkolnego. W obecności członków zarzą- 
du odbył się egzamin, po którym rozdano 
9 nagród za dobre sprawowanie i pilną 
naukę. Dia powiększenia fuaduszów w 


matografie „Mirage“, z czego osiągnięto 
czystego zysku 236 rb, 77 kop. 

3-go maja odbyła się w ezwalni u- 
roczystość obchodu roczniey konstytucji 3 
maja, przyczam przemawiała p. Robakow- 
ska, Koło brało takża udział w poċho- 
dzie, 
Po was 
kacjach we wrześniu do szwalni aapisało 
się 42 dzieweząt. Z zasiłków pieniężnych 
uzyskano od banków kupieckiego, handla- 
wego i warszawskiego kwoty po 25 rubli, 
z zagźrzeżoniem jednakże, iż jest to już e- 
statnia zapomoga. Tow. Kredytowe 2apo= 
megi edmówiło. 

Odbyto w ciągu. roku 8 posiedzeń, w 


„A. 21 grudnia urządzono w szwalni choin- 


ię, przyczem rozdano dziewczętom strucie 
i jabtka. Członków Koło liczy 38, w tem 
panów 10 i panien 23. Wobec braku po- 
parcia, omawiano położenie obecne, przy- 
czem zebrane panny zadecydowały, aby 
Keło zwinąć i przyłączyć do jakiejkolwiek- 
bądź pokrewnej instytucji, W tym roku 


uchwalono zwołać likwidacyjne zebranie 


na dzień 29 stycznia o godz, 6 wieczorem 
w lokalu własnym, 


; Karpatach; Bósa- | 


Istniejące przy ul. Karola Ne 8 ow 


"W tych dniach zarząd otrzymał za* 
"wiadomienie- władz właściwych o za- 
"twierdzeniu powyższej 


— Zarząd żódz, Taw. Gdonielogicz. 
przypomini 0 edbyć się mającem dzi, w. 


marcu urządzono. przedatawienie w- kines- 


W listopadzie odbyła się w szwalni. 
'aróczystość rocznicy listopadowej. 


$, 


—'2 mágisira ti: 

w poniedziałek, d. 22 stycznia r. É; 
© godz: Sej po "poł. odbedzie się w sali 
posiedzeń przy. Nowyra Rynku Ne 14 


-posiedzenie Rady miejskiej z następu- 


-Jacym porządkiem dziennym: 

1) odczytanie protokułu z paprzed- 
| niego posiedzenia; 2) uchwalenie prze: 
pisów podatkowych, dotyczących pobie-= 
"rania dodatkowej opłaty za zużyty gaz 
„i elektryczność dla celów oświetlenia 
m. Łedzi; 3) Uchwalenie statutu miej- 
skiego, dotyczącego opłat z handlu ulicz- 
nego; 4) sprawdzenie oraz zaakcepto- 
wanie. obrachunku rocznegoj. 5) asygno* 
„wania dodatko owe; 6) różne. 


— Przymusowa zdministracja. 

"Na mocy” rozporządzenia, | dofyczą- 
„cego przymusowej administracji z d. 10 
lipca 4915 r. zarządzona została Przy” 
_musowa administracja - następujących 
nieruchomości w Lodz: 

1) domu mieszkalnego, Szkolna 12, 
właśc. Pauliny z Trojanowskich- Hor- 
rocks; 2) domu mieszkalnego,  Peters- 
burska Mè 19, właścicieli Alberta i Olgi 
. Krauss; 3) Placu budowlanego, Peters- 
. burska 21 i Warszawska 22, właśc. Ro- 
berta Krauss; 4) Udziału p. Hidji Kiebbe 
do placu, Nówe-Pańska i do domów 
„mieszkałsych, Wólczańska 220 i 231; 5) 
domu mieszkalnego, Wólczańska 237, 
"właśc. Leona i Lidji Kiebbe; 6) placu 
budowlanego, Mikołajewska 82 i Orla 1 
i domu frontowego, Orla 3; 7) następ- 
nis udziału Bertolda Blum; Łódź, ulica 
Krótka 10 do fi irmy Blum i Monitz, ul 
Piefrkowska 112. 

Administratorem mianowany został 
właśc. farbiarni Gustaw Robert Wahl- 
man, Łódź, Piotrkowska. 254. 

— Zmzczsa ofiara. 

Anna z Warszawskich i N 
Maliniakowie, przebywający chwilowo w 
Sztokholmie, przysłali do Warszawy na 
różne cele dobroczynne dziesięć ysig“ 
.cy marek. 


— Uriopy dtarekofników polskich 
znajdujących się w Biemozech 3 zias 
godzenie. przepisów, obowiązujących 
tam robotników 

dak nam komuniknią za źródła ue 
rzędowego, w przyszłości projektowana 
jest przedłużenie urlopów żóbótnikoth, znaje 
dującym się na robotach w Niemczech, 

Robotnicy, bez różnicy wieku, będą 
mogii powrócić na pewien czas do Oiczy=. 
zny, aby odwiedzić swe rodziny. Przy. 
przyzbawaniu urlopów będą brane pod u= 
„wagę interesy. niemieckich pracodawców w 
poszczególnych - przedsiębiorstwach. będą 
mogły być udzielane urlopy tylko ‘Stoe 
pniewo, 

Jako warunek przy udzielaniu urlopu, 
będzie zapewnienie, że. robotnicy, [o. us 
pływie urlopu powrócą znów do miejsc 
pracy, z któremi są związani umową, Nas 
leży się spodziewać, że robotnicy polscy 
ocenią położone w nich zaufanie i nie 
przekroczą terminu swego urlopu 'i nia 
wyzyskają go do zerwania kontraktu. Roe 
botnicy, którzy: nie powrócą do - miejsca 
pracy, spodziewać Bię. mogą” powrotnego 
przymusowego wysłania, | 

Przepisy obowiązujące co do pobytu 
robotników w Niemczech uległy jednocze» 
Śuie zasadniczej zmianie na korzyść robot- 
ników, ułatwiona jest równieź zmiana 
miejse pracy. W zakładach przentysłoe 
wych, gdzie pracuję wielu robotaików pole 
skich, jeżeli życzy sobie tego większość, 
walno jest im wybrać z pośród siebie mg- 
ža zaufania. * 

Taki przedstawiciel jest wzywany w 
razie sporu między pracodawcami a robo- 
tnikami. Dozwsla się również robotnikom 
w przyszłości wstępować do związków 
zawodowych w ramach prawnie dla nich 
dozwolonej działalności; szczególna uwa- 
ga będzie zwrócona na zadośćzczynienie 
potrzebom religijnym. 

— Z sądu. 

; () Ces.-Niem, Sad Okszów pod prze» 
wodmictwem sędziego okręgowego Dera Hr 
berkhardta rozwaźsł w dniu dsisiejszym spra- 
wę Noecha Bergera, oskarżonego o przemy» 
canie towaru z okupacyjnych miejsco wesel 
anstrjackich w dniu 6 grudnia r. ub, oraz 
że usiłował podkupić policjanta Adamskisgo, . 
wręczająę mu 650 kop oraz nie posiadal 
przepustki, 
~ Oskarżony na sądzie przyznaje się dó 

iskrymminewanego mu Ezynu. 

= Sąd skazał oskarżonego za obydwa 


' przestępstwa łącznie na 6 tygodni więgies 
„nia, z zaliezeniem ezgeu odsiadywania ną 


śledztwie tak, że jeszcze dziś został zwole 
nionyn, 

Jan Andruszkiewiez i Roman Gringla 
byli oskarżeni o to, iż w dain 5 gradnia Y 
ub., za pomocą wyłamania 2 cegieł, Wraz 


6. 


a niewykrytym na śledztwie Adamem Brze- 


zińskim usiłowali wtargnąć, w Tomuszowie, : 
do hotelu przy ul, Głównej Nr. 53, lecz zo.) 


stali ujęci, | 


Sąd Bkazał. Gringlasa. na 2 lata wię”. 


zienie, Andruszkiewicza na oddanie do do- 
mu Rep czego do czasu pełnoletności, 


Teatr Polski (Cegielniana 68h- 

z kanteiarji Tostra Polskiego nadsyłae« 
ja nam. do umieszczenia komunikat Naste 
pujaoy: 

Dziś, dramat czeskiego poety Jaljusza 
Zeyera p. t „Neklan“, Utwór ten wywarł 
giębskie wrażsała na puldissności łódzkiej, 

W piątak, 19 styczsia po ras ostatni, 


po canach pepularay ch, sekuka w 4 aktach. 


. Wolfa p. t „Panny”, 

W sobotą, 20 styezmia o godz, 4 po 
pol po Censóh najniśczych dla młodzieży 
„Mazega” Juliusza Słogackisgo; wiaczorem 
w godz, 8 po cenach popularnych „Młody 
Jast L A. Hertza. 

W miedziwię, 21 Błycznia o godzinie 
3 po pał, po rag ostatni POJ w 4 aktasb 


ze śpiewami i tańcami p. t „Trójka hultaj- | 


"gku"; Wieczorem © geiz 8.aj „Nakdaa* Ju- 
Jjusea Zeyera. 

W. poniedzłałek, 22 atyezuia r, b. dla 
qczesesia roznicy pówstasia p EO 
——tragedja Z, Sowidskiage p. t. „Powstanie 
na Ukrainie“ tróścią wspomnianej tragedji 
jest rueh powstańczy na Uiraśnie, 

è 


Ze świata. 
Przepowiednie ma rek ESI7 i 4918. 

k pisse „Vess. Zd”, asałoziona 

w pewnym prastarpm ręłktepiuie sikandy- 
sawskim następujące mszepowiednia na r. 
1917 i 1918: „Marzy luduia mie będą ani 
rarakliwi, sai kłóiliwi, ami skąpi; dziew. 
czętą nio będą ciekawe; mładzieńcy będą 
gakromai i mówić będą mało, cecho i w 
adppwiedniej chwili; ekdnbieżcy nie hędą 
wydawali dwóch trzeciek pesaga na uez- 
te weselną; starzy maikonkewia znosić 
hada wosjemmie swoja wady; miewiasty 
| netoracjh: Mus p enye sig bede z ; modą, 


„ zaliczać * *będą da nich również własaych 
| mężów; 
„Toztropni ludzie nie będą ich popełniali; - 
„adwokaci nie będą nadał gmatwali proce- | 


* kupcy sprzedawać tylko 0 trzecią JEZĘŚĆ - 


| nów tych rozpatruje pytanie, 


GAZETA ŁÓBZKA 


rzy; kumoszki „mówić będą 6 swoich si- 
siadkach  tyiko dobrze; kokiętki, które- 
elitą podobać sie wszystkim mężczyznom, ; 


uczeni ńie będą mówili głupatw, 


sów: - sędziowie spać będą tylko w nocy; 


za drogo; «wino - fabrykować się. „będzie 
tylko na jesieni, dolewsć do niego wodę 


tylko przy stola; bogaci będą ludzey, bie- | 


dni pracowicj; każdy będzie- zadowolony 
ze swojego stanu, wszyscy ludzie jednego 
stanu lub zawodu kochać się będą wza- 
jeminie”, ` 
lie ofiar w tadziach dotąd 
pochłonęła wojna? - 

Jeden z wielu miljonerów, których 

wojna do Kopenhagi zaniosła, powziął 


mądrą myśl, pewną część swych pieniędzy - 


obrócić na utworzenie biura. -w formie: 
„Stowarzyszenia dla socjalnych badań na- 
stępstw wojny“, 
czasu do czasu biuletyny w języku nie- 
mieckim i angielskim. Ostatni z biulety- 
iłe ofiar w 
ludziach dotąd kosztowała wojna. Niema 
pytania, któreby ważniejsze było. nad to, 

Materjał, z którego badanie przedsię- 
wzięto, starannie opracowany został. ze 
wszystkich oficjalnych i nieoficjalnych wia- 
domości, które w tym kierunku w ciągu 
dwóch lat wojny zdołano zgromadzić. Re- 
zwitał, do którego statystyka doszła, jest 
nadzwyczaj ciekawy. Ujęty on jest w 
wielkiej tabeli, w której widzimy następu-. 
jące cyfry: 


Kiedy wojny napoleońskie przez miej- . 


więcej 25 lat trwania kosztowały Europę 
2.1 milj. ludzi, wojna francusko-niemiiecka 
w r. 1870-71—184,000 walczących, rosyj: 


'sko-japońska wojna kosztowała. 160,000 


żołnierza, poległo w obecnej wojnie świa- 
towej aż do czasu ujęcia statystyki 4,6 
miljonów ludzi, Rozłożywszy to na dzień. 
przypada na wojny napoleońskie 235 
dziennie, na rok 1870-71 — 875 dziennie, 
na wojnę rosyjsko-japońiską—292 dziennie, 
a na wojnę Światową — 6336. Podobnie 
ma się też z liczbą jeńców i inwalidów. 
na 3 tili 


milionów liczbę ostatnich 


podaję GE Wtadnsiekii swoich Sz. Klijentów, że z dniem 1-go listopada 1916r. 
pregstapione do likwidacji Oddziału kódzkiego. 


Wobec iega, 


upraszzaui Szzaowiugch naszych Klijemiów o łaskawe zwwiczie 


sig do dnia 1-go MISCTOEADA 1917 r. do kantoru 


„ROMUALD SZAFRANOWSKI” 


dawniej Oddział Zsuładów. Przewozowąch „WISKA“ (uł. PIOTRKOWSKA Ne 69 


z kwkeam po odbiór złożonych na przechowanie transportów, gdyż po igm terminie 
składy wasze w kedzi zostaną zwinięte, a nie odebrane iransporig uiegng sprze- 


daży w drodze pmiulicznej licpiacji w posznkiwaniu należności za składowe. 


wenę śwedek na kapież, chroni włosy od Jwpacei: Na składzie 
HB . w aptekach: =£ SEE 
ulica AleksandrowskaNe 

J. Po gonewskiego, ulica Piotrkowska No 115. 


M. Pietrzykewskiego, 


aaa REERAREKARRRANICAŃ 


s 
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Š 
z 
je 
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A 
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PRZY STOWARZYSZENIU HANDLOWCÓW POLSKICH, 


Zapisy na nową grupę półroczną -przyjamaje kancelarja, Piotrkowska 108, codzien- 
nie od godz. 6-ej. do 9-ei wieczorem. 


|  Kąpełe czynne cedziennie od godz. 
(cd 2 da 6, skeaejalsie dia | 


Redakior i wydawca JAN 


Dbajcie o wasze zdrowie 


| 4 kapcie sięw Rąsiai Karola Wolfa, uł. -Mikołajewska 95, róg Głównej. 
; 8 rano do 9 wiecze W poniedziałki 


i Juodi EA raba, 


GRODEK (m p. Przejazd ő) 


cen KAPIEL 3 


EN EEE 


"nie moliwe. "będzie całą statystykę uzu- 


Wysyła ono obecnie od 


| tną komendę akręgową., 


Liczbę pierwszych podaje biuletyn m 11,2. 


-do:-dzieei,- Wymagania skremana, 
F. b. pad „Choseścijanka” 


"Zbiorowy rezultat strat w wojnie cbecnej 


jednakże dopiero wtęnczas dany być mo- 
jeżeli w - przyszłym nowym > sta- 


pełnić i materjał o pośrednich stratach w 
ludziach. zyskać. Mianowicie:  wieltiej 
śmiertelności między jeńcanii wojennymi, 
cyfrę śmiertelności w okupacyjnych | obsza- 
zach i cofnięcie się urodzin. A przede” 
wszystkiem, jeśli się da sprawdzić, jak wy- 
soki był proceńt młodych ludzi pomiędzy 
poległymi, którzy bez rodziny byli. 


Rozporządzenie dedutkowe. 


Do rozporządzenia z dnia 19 stycznia 


1916 roku (Dziennik Rozperządzeń ni. 19). 


dotyczącego obowiązku - meldowania po: 
stanawiam dodatkowo: - 


L | a 
* Obywatele Pada Niemieckiego, 
którzy stałe zamieszkują lub czasowo prze- 


"bywają w granicach Jenerał. Gubernator- 
-stwa Warszawskiego, 


wiani za- każdym 
razem zamełdować «się i odmeldować u 
naczełnika powiatu „(ptezydenta. policji) 


-kompetentnego dla odnośnego miejsca Za” 


mieszkania lub pobytu, 
Przedsiębiorcy są obowiązani meldo- 


wać robotników i urzędników pońdanych 


niemieckich, zajętych przez nich w grani- 
cach Jenerał - Gi bernatorstwa - Warsz. s 
z II. A 

Zameldowanie musi zawierać: 

Imię i nazwisko, zajęcie i stan, dzień 
i miejsce urodzenia , mającego być zamel- 
dowanym, jakoteż jego ostatnie. miejsce 
zamieszkania lub stałego pobytu w Niem- 
czech, O ile mający być  zamełdowanym 


jest w wieku powinności wojskowej, nale= 


ży podać stosunek wojskowy i k Kompeten 


H.. 
Wykroczenia pociągają za sobą kary 


przewidziane: w $ 6 rozporządzenia z dnia 
I9 stycznia 1916 r. 


Niniejsze rozporządzenie nie. dotyczy 
osób wojskowych: i pracowano zarządu 
niemieckiego. 

Warszawa, dnia 13 paźdoieriiika 1916r. 
Jenerał- Gubernator. - 


Nr, 16, 


Obwieszczenie 


Powołująć się na powyższe rozporzą- 
dzenie dopełniające pana Jenerał-Guberna. 
„tora z dnia 13 października 1915 r. do 
rozporządzenia z.dnia 19 stycznia 1916 r: 
podaję do wiadomośc, że wszyscy w Ło- 
dźi zamieszkujący poddani Państwa Nig- 
mieckiego winni się zgłosić. w biurze mel- 
dankowym, Olgińska nr. 3. H. > 
0 Dia zgłaszających się „osobiście bi urð 

meldunkowe otwarte jest codziennie od 
godziny 8 rano do 4 pa południu. 
| Zamieszkujący w lódzkim powiscie 


. ziemskim oprócz Zgierza — niemieccy pada 


dani również zgłaszają się w biurze mel-. 
dunkowym w Łodzi, Ołfgińska nr. 311; za- 
imieszkujący w. pówialach ziemskich: - ta- 
skim i _ Iwżezińskim niemieccy: prddani 
zgłaszają się w swoich urzędach powiato- 
„wych, przy wielkich odległościach ich 
miejsca zamieszkania od siedziby utzędu 


- powiatowege—za peśrednictwem žandar- 


„dmerji; w miastach powiatów ziemskich za- 
mieszkujący poddani niemieccy zgłaszają 
się za: pośrednictwem burmistrzów. 

Każda „zgłaszająca się oroba winna 
wylegitymować się okazaniem swoich pa- 
pierów legitymacyjnych, -jakotežż niemiec- 
kiego paszportu i zaświadczemia misszka- 
„diowego gospodarza domu jako niemiecka 
poddana, © czem otrzymuje kartę meidan- 
kową, którą należy przedłożyć w biurzę 


meldunkowym lub w urzędzie powiaicwym 
„przy wszeżkich zmianach mieszkania. 
Łódź, dnia 10 stycznia 1917 r. 

" Prezydent Policji 
Lcehrs. 


Przyieusowa licytacja. 


W piątek, dnia 19 siyczsia i917 im 
sprzedam przez licytację zaraz ra aa 
„. 1) o godz. 9 rano przy ulicy Cos 
gisłnianej nr. 47: 

szafę da ubrat. 

2) o godz. 10 rano, przy dy Ale- 
ksandrowskiej mr. iis: 

„ kteżeas. 


-Bonik . 
adowego W Łodzi, , 


86 BR; jas | 
ko też różne MMYDŁĄ Bo ce. | 


Biycie Re T maa 


nach: naftańszych. SOBA gwarantewana jako czysta. À 


Specjalista 


E S się-na Zamadzk za LA 
róg Piotrkewskiej, do domu Szelbiera, 


|. therely ZEVEZ, skórne I vig 


teraz Miketajewska 83 róg Ewan- 
gielickiej 

; "Najlepsze ZĘBY sztuczne I plomky 

Leczenie A oeps Qd 9 r. do 6wiecz, 


| + duetai enia + 


chorób żębów jamy ustnej. ie 


> MAURSCH 


Biuro próśb, zażaleń i porad prawnych 
pod kie POWI adwokata prywatnego 
D. JAKUBOWICZĄ. 

=== PIOTRKOWSKA M 9. S : 
Wszelkie podania są szybko załatwłanie. f 


Szkoła śpiewu 
 owrilkoszowskiej 


ul. Widzewska 36. 


Lekcje śpiewu sełowege, zbiorowego, - | 

dykcji dekłamacji, oraz. gry na forte. | 
-piante z wykładem teorją. ©7025 

Zapisy 'ed.godziny 3—6 po połuda fa 


Na PANIE Miec w r mieście. l 


panne, znająca szycie i gospodarstwo domowe, 


poszukuje jakiorokelwiek zajęcia; może być 


_DRUECELR, 


> w „Adam i 


w 
g Ea wyd: any w Ledi, 


Ha maszynie retacyjasj w dac 


Główna 4 AT, „_dom- wd 


1 chi Rolny Polay 


i E z 4-ch 
4 


. Ski i Sza  Głównejk 2, 


OIBERNCDCAM aria YE 


j apa są 5 


do fabryki maszyn. 
Piśmienne „podania należy nadsyłać 
pod adresem: 


JĄGSSzsrca Dr rzyma I IGSEKU wara: 2 . 
m. 25 przyjmuje do 5 po poł, 


fezwarunkowo 5 lat można . <iesib abinals 4 
materjału „Amerykańska Skóra” Dosko- 


rate ‘spodnie :kortowe od rub, © 
145, wai rub, &, Piotrkowska 


| Z powedu 

likwidacji 
interesu nabyć można bardzo tanio różna  rgu 
sztki Bbarełanów surowych i -ko'orowych; le- 


Korzystajcie z okazji, 


tnich, zimowych jek również chustki fimo we, 


.,edcinki na meskie i damskie ubrania i. okrycia, 


a także różne cajgi. Łódź, wł Sidzeowska 48 

m: 10, , front, du piętre na "prawo. „Ceny stałe 

Biuro. j ogłoszeń, i Piotrkowska p 83: 

Mer kur -przymuje ogłoszenia do wszystkięh 

pokoi sprzedam, 
szycia, Piotrkowsta X% 189 


piermsea (ehrzeóćjańska 


CE masayng de 


sortowemia 
tamie pierze, chemieznie czyści, Odświsża, 


miouje i reparuje garderobę męską, 


również używaną garderobę, J. jme 


Wojciecitowa= 


pot rzebaa zdolna panna, 


hafciarka, 
ul Widzewska RIOT a eee X 


EL 7 2-gie, p 


| ic Ślusarz. Daea 6. 


t ee 
Rotynowaaa nauczyýëtelikas udzielą tanio “lekcji 
33 


muzyki sa fortepianie. Przędźałniana 31 Di. 


Zagażiona dozumenłiy. 


Teksandaz „Pilarski sgubi paszport niemieq- 


ronisłew lisbiński, zgubił Feszpori niemiec 
ki, Wydsny przy KB i Aleksas drowskiej, : 
SS= Gorzołczana zgubiła paszport niemiecki 


ź wyć: zy Ke ul, Ewangiolickiej 3810. 


«mi JANA GRUDRA Przajązą 8, 


